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Transport szkła dawniej i dzisiaj
Jeżeli mówimy o transporcie należałoby wspomnieć także transport, który odbywał
się, powiedzmy przed IIwojną światową. Zapewne wyobrażamy sobie filmy z Charlie
Chaplinem, gdzie w filmie „Brzdąc” mamy pokazanego takiego szklarza, który ma
nosiłki  na plecach i  właśnie na tych plecach nosi  to szkło.  Oczywiście szkło już
przygotowane, pokrojone na ten wymiar, który miał akurat zastosować do danego
okna. W minionym czasie te okna były dosyć małe rozmiarowo i przez to można było
spokojnie nosić na plecach. Oczywiście wprawny pracownik dawał sobie doskonale
sam radę  z  takim  przenoszeniem szkła.  Natomiast  jeśli  szkła  były  większe,  to
mieliśmy w okresie przedwojennym bardzo dużo dorożek. I powiedzmy jako transport
nie publiczny, ale transport, który załatwiał między innymi właśnie sprawy związane z
przewozem szkła czy tafli  znacznie większych, które nie udało się przenieść na
plecach. Z czasem, wiadomo, powstawały także samochody, które usprawniały pracę
szklarzowi i większe możliwości wyjazdu w teren. Oczywiście taki samochód musi
być odpowiednio przygotowany. Najczęściej są to platformy samochodowe i na te
platformy były zakładane stojaki.  Stojaki,  które miały odpowiednie kąty, na które
można było opierać pojedyńcze tafle,  albo wręcz nawet  całe sztaby tego szkła.
Oczywiście należało je odpowiednio zabezpieczyć. Tradycyjnie mówimy o tym, że
sznurek jest niezawodny, odpowiednia deska i po prostu wtedy przygotowujemy to
szkło,  zabezpieczamy  tak,  żeby  po  prostu  na  zakrętach  się  nie  przesuwało.
Natomiast  obecnie  mamy  już  samochody  specjalistycznie  tworzone  przez
producenta, gdzie na przykład cały stojak jest zapakowany z boku tego samochodu.
Po prostu jest bardziej wygodny w samym załadunku czy rozładunku tego szkła, bo
nie  musimy go  podnosić  na  nie  wiem jaką  wysokość  i  tak  powiedzmy wygląda
obecnie transport. 
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